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że w kilka dni później zaledwie, znowu w Warsza­
wie, podobna katastrofa, lecz w skutkach jeszcze 
okropniejsza, potwierdzi prawdę słów naszych.

Katastrofa to tem boleśniejsza, że ofiarami jej 
padło kilku artystów, mianowicie znaczna część per- 
sonalu teatru Nowoczesnego. Grono tego personalu, 
składające się ze śpiewaczki p. Rinas-Liederównej, 
śpiewaka p. Waltera, kapelmistrza-kompozytora p. 
Rogowskiego, sekretarza dyrekcyi p. Zawiszy oraz 
p. Jerzego Guranowskiego, znanego poety i literata 
w nocy dn. 2 b. m. urządziło wycieczkę za miasto 
samochodem. Przejechano wjadukt i trzeci most, 
gdy nagle niedaleko za mostem, pędzący z dużą 
szybkością samóchód wpadł niespodzianie na nieo-

Straszna katastrofa samochodowa w Warszawie: O fiary k a ta s tro fy :  1) H elena  R inas-L iederów na, 2) J e rz y
G uranow ski, 3) L udom ir R ogow ski, 4 ) W ł. W alte r .

D ru ż y n y : „C racov ii“ i k lnbu bielskiego.

sobie na wdzięczną pamięć i z dumą spogląda na 
szereg lat, spędzonych wśród murów szkolnych przy 
pracy nad kształceniem przyszłych obywateli kraju.

Jednym z jej szeregów, który w zawodzie na­
uczycielskim zdobył sobie rycerskie ostrogi, jest obe­
cny dyrektor II. szkoły realnej w Krakowie, Jan 
Bidziński.

Urodzony w Zawadzie w r. 1853, po ukończe­
niu gimnazyum św. Jacka w Krakowie, a następnie 
Instytutu technicznego, zapisał się na wydział filo­
zoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie poświę­
cił się naukom z zakresu matematyki.

Po złożeniu egzaminu profesorskiego objął obo­
wiązki praktykanta w gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, skąd w r. 1884 przeniesiony do krakowskiej 
szkoły realnej, przeszedł tu wszystkie stopnie hie­
rarchii nauczycielskiej. W  r. 1898 zamianowany kie­
rownikiem filii, z chwilą przekształcenia jej na za­
kład samodzielny został w r. 1903 jej dyrektorem 
i na tem stanowisku do dnia dzisiejszego pozostaje.

Trzydziestolecie pracy zawodowej zasłużonego 
pedagoga obchodziło w dniu 4 kwietnia b. r. grono 
nauczycielskie i uczniowie szkoły w sposób bardzo 
uroczysty. Sędziwy Jubilat, cieszący się ogólną sym- 
patyą, był przedmiotem serdecznych owacyj ze strony 
grona, uczniów byłych i obecnych, dziękował też ze 
łzami w oczach za wyrazy uznania i zapewnił, że 
i nadal poświęci swe siły dla dobra ukochanej mło­
dzieży. __________

lublleusz ii wioślarzy warszawskich.
Wioślarze warszawscy obchodzili w tych dniach 

jubileusz swego koła gimnastycznego oraz naczel-

Ze sportu nożnego w Krakow'e:
D ru ży n a  k rakow skie j „W isły D ru ży n a  „C zarnych” ze Lwowa.

nika tegoż p. Edmunda Nebla. Z racyi tej urządzono 
w siedzibie wioślarzy popisy członków Koła i uro­
czysty akt obchodu, w czasie którego p. Neblowi 
ofiarowano w dowód uznania za 10-letnią pracę 
w Kole piękną urnę bronzową i flagę, dar od człon­
ków Koła dla Towarzystwa, która przy odpowie­
dnim adresie odczytanym przez Starostę Koła. E. Gó­
reckiego wręczono Komitetowi; tenże zaś wręczył 
wszystkim ćwiczącym, oraz członkom żetony pamią­
tkowe.

Nasze illustracye przedstawiają: grono uczestni­
ków obchodu jubileuszowego i naczelnika-jubilata 
p. Nóbla.

z drużyną klubu bielskiego, tryumfując nad nią w sto­
sunku 5 : 0 .

Nasze zdjęcia przedstawiają: drużynę „Czarnych“ 
ze Lwowa, krakowską „Wisłę“, oraz „Cracovię“ ra­
zem z bielską drużyną.

le lka  katastrofa samochodowawWarszawie.
Niedawno, z powodu katastrofy samochodowej 

w Warszawie, pisaliśmy o nowoczesnych hekatom- 
bach, jakie sprawia ten pożyteczny a tak niebez­
pieczny środek komunikacyi. Nie przeczuwaliśmy,

Ze sportu nożnego w Krakowie.
Wiosna, zaczęta w kalendarzu i w naturze, za­

częła się także i dla naszych sympatycznych kopa­
czy piłki. Wszystkie drużyny footballowe krakowskie 
rozpoczęły już sezon piłki nożnej. Rozegrano tur­
niej siódemkowy krakowski, a wreszcie rozpoczęły 
się zawody publiczne z pozakrakowskiemi drużynami. 
W  tej dziedzinie mamy też do zanotowania ważny 
sportowo fakt otwarcia własnego nowego boiska 
w „Oleandrach“, parku po wystawie architektury, 
przez sympatyczną „Wisłęu. Ńa boisku tem w ubie­
głą niedzielę rozegrała też ona piękny match z dzielną 
drużyną „Czarnychu ze Lwowa, celującego klubu 
footballowego lwowskiego. Obie drużyny wykazały 
grę energiczną i pierwszoklasową, wynik przyniósł 
zwycięstwo „ Wiśle “ 3 : 2.

Na swojem zaś zwykłem boisku grała „Cracoviau

Z rucha przedświątecznego: T a rg  na  R ynku 
krakow skim ,


